
PREN U ilIERA'rA 

Piotrków, dnia 9 Lipca (26 Czerwca) 1905 r . 
.I OGŁOSZENIA 

w MIE.JSCU: 
rocznie. . . . rb. R kop. 60 
pólroc7.nie. . . ,·b. l kop 80 
kwartalnie. . . rb. -- kop. 90 
<.Jena pojedync7.ego numeru k. S. 
Dodlata 1.~ odnoszenie-15 kop. 

kwarta1 11 ie . 

Z PRZESYŁKA: 
rocznic. . . . rh. 4 kop. 80 
pólrocznie . . . rb 2 kop. 4U 
kwartalnie. . . rb . 1 kop 20 

Za ogloszenie l-razowe kop. 10 od 
}edno8zpaltolvego wiersza petitu. 
Za ogłoszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz oglo­

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. . 

Za ogloszenia, reklamy i nekro~ 
logi na l·ej stronie po kop. 20 
Za dołącz . l kartki anneksu rb. 7. 
Za tłumaczenie oglosz. z języków 

obcych po 2 /rop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz .z oddzielnym stałym dodatkiem powieścfowym. 

Adres Administracyi i Dt'ukami ,,'rygodnia": dom K. Soc?:ołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego). 
Adres lłedalwyi: dom IL Bartenbacha (obok Magistratu). 

NESTLE'~ 'A 14ączka mleczna i 
. mleko zgęszczone, 

słynne w całym świecie, są najlepszym pokarmem ala azieci poa czas lata. 
Oryginalne tylko w opakowauiu francuzkiem. Wystrzegać się niemieckich falsy-

fikatów gzkodli wy ch dla zdrowia. (L. i E. M. 12925) 312 (10-1) 

"Ęropla mlelia". 
W ostatnich czasach zaczęto zwracać bacz­

niejszą uwagę na. olbrzymią śmiertelność dzie­
ci i, na. zasadzie danych statystycznych odno­
śnie uo przyczyn tej śmiertelności, przekonano 
się, że prawie połowa wszystkich, zmarłych 
w pierwszym roku życia, dzieci pada ofiarą 
chorób żołądkowo-kiszkowych, powstających z 
wadli ",ego i nieodpowiedniego pożywienia. 

Najodpowiedniejszem pożywieniem ula nie­
mowlęcia jest mleko matki i nic go nie jest 
w stanie zastąpić. Większość jednak biednych 
matek dla wielu przyczyn (praca poza domem, 
brak pokarmu i t. p.) nie może własną pier­
sią karmić swych dzieci; karmi je też mlekiem 
nabytem w sklepikach i na targach. l\lleko 
zaś takie, zwykle zanieczyszczone, i nieodpo­
wiednio podawane, sprowadza zaburzenia w 
trawieniu i, w lecie zwłaszcza, gdy łatwiej się 
psuje, zwiększa niepomiernie śmiertelność wśród 
dzieci. 

By zmniejszyć to zatrważające zjawisko, na­
leży przedewszystkiem dostarczyć ubogiej lud­
ności za cenę przystępną odpowiedniego poży­
wienia dla niemowląt karmionych sztucznie lub 
·przykarmianycll. 

Na ZachoQzie powstały w tym celn i po­
wstają .liczne instytucyje, zwane «Kroplą mle­
lm» . Ze działalność ich jest użyteczna i do­
niosła, świadczą wymownie cyfry: śmiertel­
ność wśród niemowląt z 33--do 570/0 spadła 
tam na 2-- 5% • 

U nas w Królestwie mamy dotąd dwie do­
piero takie instytucyje: IV Łodzi i Warszawie 
przy Tow. Hygienicznych(*). 

Oddział piotrkowski Tow. Hygienicznego od 
chwili swego powstania powziął zamiar utwo­
rzenia wspomnianej instytucyi, na niewielką 
choćby skalę. Ze względu jednak na małą li­
czbę członków, i, co za. tern, ograniczone fun­
dus?:e, jakimi rozporządza, zamiar ten teraz 
dopiero stać się mógł rzeczywistością. 

Otwarcie i poświęcenie «Kropli mleka», 
mieszczącej się przy ul. Bykowskiej :pud :M 65 
(w dOliu W -go Majcherskiego, w oficynie na 
parterze), nastąpi we środę, dnia 12-go b. ru. 
o godzinie 12-ej w południe. 

Przyrządzaniem i rozdawnictwem mleka zaj­
mować się będzie grono pań, które, w liczbie 
25, przyrzekły swój w pracy tej współudział; 
nad działalnością zaś i rozwojem instytucyi 
czuwać będzie wybrany w tym celu komitet 
wraz z opiekunką instytucyi. 

(*) Obecnie zakrzf!tn\)ły się już około założenia jej 
j inne miasta prowincyjonalne. «Przyp. Recl .• ) 

Rozdawnictwo mleka od bywać się będzie 
codzienn ie od godz. ll-ej do l-ej poł. Za ca­
łodzienną porcyję, t. j. za litr, pobierana będzie 
minimalna opłata w ilości 3 kop. Mleko po­
chodzić będzie z dom. Wożniki, od krów zdro­
wych, tubel'kulizowanych, przewożone będzie 
w sposób należyty, odpowiednio do wieku dzie­
cka rozcieńczane, rozlewane w buteleczki za­
mykane hermetycznie porcelanowymi korkami 
i następnie pasteuryzowane. Każda buteleczka 
zawierać będzie tylko jednorazową porcyję, 
którą dziecko powinno wypić wprost z bute­
leczki po nałożeniu na nią smoczka do ssania. 

A by módz otrzymać mleko pasteuryzowane, 
należy się zaopatrzyć w odpowiednią kartkę 
od lekarza, który wypisuje na niej numer mle­
ka (jest ich bowiem cztery, rozmaitego roz­
cieńczenia), ilość buteleczek dziennie itp. W tym 
celu ambLllatoryjum przy s7.pitalu i wszyscy 
miejscowi lekarze zaopatrzeni zostali w odpo­
wiednie książeczki; będą oni wydawali kartki 
bezpłatnie, ale tylko miejscowej ludności ubo­
giąj. Wyzuanie nie gra tu żadnej roli. 

Zarząd Tow. Hygienicznegu i Komitet «Kropli 
mleka» nie wątpi ani na chwilę, że instytucyja ta, 
bądź przez zapisywanie się w poczet członków 
Oddziału, bądź też drogą ofiar, składanych w 
redakcyi «Tygodnia», znajdzie pośród miesz­
kańców Piotrkowa poparcie, na jakie ze wszech 
miar zasługuje. Sądzimy też, że na rozdawni­
ctwo mleka odpowiednio przygotowanego dla 
niemowląt biednych matek, zechcą corocznie do 
budżetów swoich wstawiać pewne kwoty, jak 
Magistrat tak również miejscowe Towarzystwo 
Dobroczynności. S. Ros/an. 

--~.~ 

Z TUS Z YN A. 
• 

(Kor. <Tygodnia.). 

Potrzeby szkolnictwa. - Brak biblijoteki publicznej.­
Brak ludzi. 

Szkolnictwo w gminie i miasteczku pozo­
stawia bardzo wiele do życzenia. Na 7 tysięcy 
ludności jedna szkoła początkowa na wsi oraz 
dwuklasowa miejska w Tuszynie, do których 
ogółem uczęszcza do 300 dzieci, gdy w wie­
lm szkolnym mamy w gminie do 1000 mło­
dzieży obojga płci, świadczy przekonywająco 
o ileby trzeba zwiększyć liczbę szkół, aby 
uczyni9 zadość potrzebom ludności. Wpraw­
dzie Zydzi posyłają chłopców do chederów, 
gdzie uczą ich czytać i pisać po hebrajsku 
t. zw. mełamedzi, ale dziewczęta żydowskie 
w pewnej przyuajmniej części korzystają ze 
szkoły miejskiej w Tuszynie, którą niel<iedy 
kończą z odznaczeniem. Tu nadmienię, że daje 
się tu u nas spostrzegać ten sam objaw, co 
wśród młodzieży żydowskiej, dajmy na to w ta-

kich szkołach dentystyc?:Dych a następnie w 
życiu: żydówki stoją pod względem umysłowym, 
wyżej od swych kolegów-mężczyzn; pierwsze 
bowiem kończą gimnazyja, drudzy poprzestają 
na zdobytym per fas et nefas świadectwie szkol­
nem. 

\V samym Tuszynie mamy dwu nauczycieli, 
są oni jednak tak przeC'-iążeni pracą wobec 
masy dzieci, że owoce nauki nie mogą uyć 
zbyt wielkie. Bo czyż czasu nie zamało na tę 
naukę czy ciężar nie nad siły nauczyciela, jeśli 
ma on w szkole (w klasie I) 180-190 dzie­
ci, w znacznej części nie mających pojęcia o 
czytaniu) nic znających liter, pie wdrożonych 
zupełnie do życia szkolnego? Swita też nam 
po głowach marzenie o powiększeniu liczby 
nauczycieli o dwu lub conajmniej o jednego, 
przyczem pożądanąby była nauczycielka, mo­
gąca zaznajamiać dziewczęta z szyciem, może 
praniem, gotowaniem. Obecny lokal szkolny 
najzupełniejby na ten cel wystarczył, należałoby 
jedynie wyjednać pozwolenie na podział I lda­
sy na dwie grupy i uczyć pierwszą przed­
drugą po południu. Na dziś są to marzenia; 
dla ubogiej bowiem naszej ludności, która sama, 
bez pomocy zkądkolwiek, ponosi już całkowity 
ciężar utrzymania szkoły, wynoszący około 
1200 rubli rocznie, byłoby to brzemię nad siły. 
A jednak, marzenia te muszą się stać rzeczy­
wistością, bo inaczej zupełnie ciemności nas 
pochłoną· 

Marzenia nasze na tern się nie kończą. Pra­
gnęlibyśmy jeszcze szkoły specyjalnej. W na­
szych miejscowych warunkach największą ko­
rzyść przyniosłaby niewątpliwie szkoła rolni­
cza, gdyż rolnict\vem trudni się ludność tu­
tejsza. Ze szkoły rolniczej mogłyby nadto ko­
rzystać i okoliczne wioski nawet w sąsiednich 
gminach położone, gdzie liczne spółki rolnicze 
przekonały ludność o potrzebie nauki, nawet 
w zakresie tak elementarnej, zelaniem ciem­
nych, rzeczy, jak uprawa roli) siew, lub ho­
dowla inwentarza. 

Kiedy jednak te marzenia staną się rzeczy­
wistością, to pytanie, na które przy . dzisiej­
szym stanie r?:eczy nie sposób odpowiedzieć. 

W spisie potrzeb kulturalnych naszych nie 
poślednie miejsce zajmuje również biblijotelca. 
publiczna. Połużenie jednak jest takie, że nie­
ma instytucyi, której biblijotekę możnaby od­
dać w opiekę, nawet w tym razie, gdyby zna­
lazły się, co jest rzeczą pewną, książki. 

Brak nam tutaj wśród miejscowych kobiet 
osoby o talencie organizacyjnym a umyśle roz­
ległym, któraby potrafita wziąć się do pracy, 
zachęcić i zjednoczyć mniej energiczne żywioły 
kobiece, pociągnąć wreszcie mężczyzn, lliezdol­
nych bodaj wziąć więcej na barki. Słowem ma 
słuszność p. Z. D., gdy w «Epilogach», w je­
dnym z numerów «Tygodnika Ilustrowanego», 
nawołuje do zwiększenia kadrów inteligencyi 
prowincyjonalnej po wszelakiego rodzaju i typu 
Obrzydłówkach. 

Zdaje się jednak, że to jest takie samo ma­
rzenie, na dziś pr?:ynaj m niej, jak i to co do 
rozwoju szkolnictwa w Tllszynie. 

St. Skalski. 

~ 
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Na miejscowym cmentarzu katolickim - Węgiel dla floty. Utworzona w mllll-
nieznane indywidua zajmują się łamaniem steryjum marynarki specyjalna lcomisyja dla Z pod Widawy. 

(Kor. .Tygodnia, ). młodych drzewek, okalających groby. Z tego wszechstronnego zbadania topliwa wydobywa-
Szosy.-Poczta.-Kradzieże.-Burza z gradem. powodu jeden z poszkodowanych, p. Grllszczyll- nego w granicach państwa zajęta jest ouecnie, 

Zamieszczona w jednym z ostatnich n ume- ski, w liście pisanym do nas, uskarża się na wedlug informacyi dzienników petersburskich, 
rów «Tygodnia» wiadomość, dotycząca projck- niedość ścisły istniejący nadzór cmentarny. uaJaniami węgla z zagłębia dąbrowskiego. Na 
towanych w naszych stronach robót publicz- Nam się zdaje, że nadzór, sam przez się, ucz początek zamierzono dokonać próu zastosowa­
nych przy budowie szos, zmusza mnie do rzu- podniesienia poziomu kulturalnego ogółu nasze- nia 'iVęgla tego do kotłów morskich, a wynik 
cenia słów paru w tej kwestyi. O ile bowiem go, nie na wiele się zda. prób tych obchodzi w równej mierze właści­
rzeczą nader pożądaną byłoby zatrudnienie - Właściciele rowerów i samochodów cieli kopalt'l, jak i zarząd marynarki. Węgiel 
IV ten sposób lic/mych rzesz, o tyle dbać jed- w Piotrkowie obarczeni zostaną z początkiem l.Jowicm dąbrowski, najuJiższy dla floty balty­
nocześnie należy, aby praca to była wartościo- roku przyszłego specyjalnym podatkiem od ckiej, w razie uregulowania koryta Wisły, 
wa, pobudowane urogą tą szosY--7.datue do swych maszyn. Podatek ten, ściągany na korzyść stnnie się jednym z najważniejszych konkl1ren­
użytl\ll. Tymczasem przeprowadzona, niespełna kasy miAjskiej, wynosić będzie: od roweru tów węgla :-mgielskiego, w który dotąd zaopa· 
rok temu, szosa od Sędziejowa do Widawy-- 1 rb. 50 kop. rocznie, od samochodów ru. 3. truje się flota rosyjska. 
jest raczej zawadą w komunikacyi niż jej uła- Wymienione sumy będą musiały być wnoszone - Dla przewozu rudy żelaznej z kopah} 
twieniem: potłuczono na niej nieco kamienia IV styczniu; o ile podatek wniesiony zostanie donieckich do Królestwa Polskiego na czer­
na szaber wielkości bułki dwugroszowc'j, sza- później, magistrat będzie dodatkowo ściągać wiec zażądano 3564 wagonów i dla przewozu 
brem tym wysypano drogę bez żadnej nieomnl 50% należności tytułem kary. rudy za granicę przez Sosnowiec 2320 wago­
niwelacyi, poczem uwalcowano 1/ 3 część usy- W razie kupna maszyny, za którą podatek nów. Tymczasem Uilll'O repartycyjne charkow­
panej przestrzeni i na tem poprzestano. To też został już uiszczony,-nowollabywca powtórnie skie wyznaczyło dla. przewozu rudy do hut 
większość jadących «szosę» tę obecnie stara podatku tego nie wnosi. Osoby, które za rower polskich 2320 wagonów, a dla wywozu do 
się jaknajdalej ominąć. W niewiele lepszym swój, czy też samochód, wniosły podatek w in- Sosnowca 741 wagonów, t. j . 105 wagonów 
stanie znajduje się również szosa od Sędziejowa nem mieście, wolne będą od opłaty IV Piotr- dziennIc. Wobec zmniejszenia liczby żądanych 
do Lasku reparowana zaledwie przed rokiem. kowie przez czas za który podatekjuż zapłaciły. wagonów, właściciele kopalI] rudy oświadczyli, 

Brak znośnych dróg komunikacyjnych, prze- Kto nabędzie rower po 1 lipca-ten zapłaci że będą 7.muszeni ograniczyć produJccyję ko­
pracowanie, przy niewystarczaJącem uposaże- do końca roku połowę tylko ' rocznego podatku. palń. Właściciele hut w Królestwie narażeni 
niu, czy też lenistwo urzędników pocztowych _ Pobicie szulerów. Od kilku lat w po- zostali na dotkliwe straty. . 
w Lasku Uedno z trojga) sprawia, że mieszkaIlcy ciągach kolei wiedet'lskiej, pomiędzy stacyjami Ponieważ przesilenie przewozowe przybiera 
łasku i okolicy korespondencyję odbierają nad- Koluszki-Radomsk, grasowało kilku zamiesz- dość ostry charakter, a w niedalekiej przy­
zwyczaj nieregularnie: listy giną, gazety przy- kałych w Piotrkowie szulerów, ogrywają- szłości, podczas przewożenia zboża, brak wa­
chodzą z killcodniowem opóźnieniem i z porozry- cych naiwnych w znaną grę szulerską «trzy gonów będzie jeszcze dotkliwszy, pr7.eto, jak 
wanemi nierzadko opaskami; nawet telegramy kar1,y». N a skutek licznych zaŻalel} policy ja Jonosi «Goniec» warsz., rada zjazdów górni­
wędrują w nasze strony żółwim krokiem. kolejowa przedsięwzięła środki 1m prześlado- czych Królestwa Polskiego uchwaliła zwrócić 
. ~omię~zy Laskiem a :Vid~w.ą g:·~s.uje o~ ni~- waniu oszustów, którzy swą działalność szu- się z pono'iYną prośbą do ministeryjum o przed­
jakIego czasu ban?a Z~od7zlel, .~\.tor a In.adl1le lerską skierowali wobec tego na inną Jrogę: się wzięcie stosownych środków, mających na 
gospod.arzo~ po W~la~:l lll" entarz, ostatnIO zaś poczęli operować wśród przybywających na celu przywrócenie normalnych stosunków prze­
p. Fellk~owl RataJsJ~:eJ?n na folwark~ w Ko~ targi włościan okoliczuych, zacbęcając ich do wozowych. 
z~lhac~-N.owych, wyn,leslOno, w'yłamawszy drz.Wl/ wzmiankowanej już gry w «trzy karty». - O z(lenerwowaniu mieszkańców Sosnow­
od spIcll1za,. we!nę z 300. OWIec .. Ze skradzlO- Obrawszy sobie za stały punkt operacyjny ca «Kur. Codz.» pisze w ;N~ 168, co następuje. 
Dych ostatmeml cz~sy. rzeczy, l bydła udało jedną z trzeciorzędnych restauracyj narożnych Wieści, dochodzące nas o krwawych zaj­
Slę odzyslc.~ć zale~wlC jedną krowę· . . przy ul. Bykowskiej, zwabiali dOl} i ogrywali ściach, jakie w ostatnich dniach miały miej-

W OkO!lcy.szalała d. 25. z. m. burza z.gra- naiwnych włościan. ' W tych dniach rzeczeni sce w Warszawie, Częstochowie, a przeważnie 
?em, ~dÓI a memale. poczyniła s,zkody. MIędzy operato.rzy IV liczbie których był jeden Niemiec, w. Łodzi,. wywołały o~ól~ą obawę· Wie.le. r?­
mneml w Ptaszko~l~ach u p .. ~yg.munta G~l- jeden Zyd, i dwóch Pola1<:6w ograli do szczętu d~m wYJecb~ło. za ~[~l1lcę, a pozostah zrJą 
tza spłonęły od pl?rU?a oŚ~lOr~lu dw~rslne, kilku włościan okolicznych powracających z tar- cIą~le p~d Jak~mś ;'~lachem, z którego mld 
li p. ~en?na K.obusIewlcza w Osmach w.Ic~ura gu. Przekonawszy się, że padli ofiarą szulerów, SOlJI~ spraw! nIe zd~Je.. . 
~rz~wró~lła duzą stodołę, grad zaś wybIł .zbo- włościanie rzucili się na oszustów, i,odebraw- "e czwartek, d?l~ 2~ ~zel\vca, od~ył ,SIę 
za l kartofle. Q/m. szy swe przegrane pieniądze, poturbowali ich Iw. o?ró?~u obok .teatlu piel wszy koncert "ło-

--s€of--~ Je dotkliwie śClansktej muzykI. Osób było sporo, gdy w tern 

N· . ] ł • ,. k "fil' . o godzinie 7 wieczór ktoś krzyknął: «biją się 

- Władze Tow. lit'ed. miejskiego w Piotr­
kowie zwołały na d. 16 b. m., o godz. 4-cj po 
południu do lokalu T-wa zebranie ogólne peł­
nomocników tegoż towarzystwa. Zebranie to 
ma się zająć: wyborem członków komitetu i 
zastępcy dyrektora na miejsce wychodzących 
oraz skarbnika; rozpatrzeniem, ew. zatwierdze­
niem, planu działalności Towarzystwa, oraz bu­
dżetu wydatków wreszcie roztrzygnięciem wnio­
sków na zasadzie p. 2 art. 76 ustawy Towa­
rzystwa. Zgodnie z ustawą zebranie pełnomo­
cników ważne jest bez względu na iloŚĆ przy­
byłych osób. 

- Sprzedaż bonów Towarzystwa Dobro­
czynności zmniejszyła się znacznie. Nabywców 
fliema: żar wypędził ich z miasta, w cieniu 
lasów - szukają odpoczynku i chłodu, podczas 
gdy głodni pozostali i w dalszym ciągu koła­
czą o strawę, na której dostarczenie Towarz. 
Dobroczynności środków nie ma. 

- Staw sztuczny przy teatrze «W odewi!» 
w Piotrkowie nie był czyszczony bodaj od po­
czątku założenia go, to też stał się zbiornikiem 
wszelkiego rodzaju miazmatów. 

Możeby więc obecnie, wobec zbliżającej się 
cholery, nie wadziło spuścić go i następnie, 
zasilić czystą wodą źródlaną? 

-- Pomiędzy domami p. Krllkowskiego 
i p. Jglickiego na Bykowslciem Przedmieściu 
za tunelem wybudowano parę lat temu muro­
wany cementowany kanał. Otóż do l<anału 
tego mieszkańcy jednego z okolicznych domów 
,rylewają największe nieczystości i w ten spo­
sób w najwyższym stopniu zanieczyszczają 
powietrze. 

.- lezwy { e ZJalHS o .. ' ubIegły pon~e- w mieście» i wszystko z ogródka pouciekało. 
d~lałek, o ~odz: 1.0 !!l' ? wlCczo~e~, w stro,- Na ulicach ścisk i tłok. Jedni biegli w jedną, 
me połud~~lOwej ZjaWIł SI~ nad Pl~ttlcowem na drudzy w drugą stro nę. Panika i strach nie 
~rmamenCJe mały pnn~Clk o czerwono.~poma- do opisania. TJlicą Główną, Modrzejewską, Po­
r~ńczowY;n o~blask~: 1 unkt ten. urósł .ra~ptow~ licyjną, Polną i innerni, ludzie nciekali jak 
Ill: do 1. /2 WIelkOŚCI ?1~sJ~lJ gWIazdy pWIWSZej błędne owce, bo jedni twierdzili, że na Starej 
WIelkOŚCI: poczem,. W~ląZ r osn.ąc, zacz~ł s~ybko Górce tłumy ludzi procesy ją idą i strzelają, 
spadać ~a d~ł, zmIemw~z.y b.ar wę n~ l1l.eb~eską· drudzy znów twierdzili, że obok Dittla coś 
Następl11e przez ~zas me~akt by.ł l1lewl~z:alny, strasznego się Jzieje. A tu żołnierze w rozmai­
pocze.m ukazał Sl.ę. w tej samej co przedtem tych punktach się uwijają, również nie wie­
s~ro~le, pozostaWIająC za sobą długą wstęgę dząc, co się stało. 
l1le~lesl~ą. . ". Tymczasem okazało się, że nic nie było, a 

l o kIlku mmutach pod.obne zjawI~l~o n:ozna panika wywołaną została tern, że patrol sJcła­
było obserwować w stronie zachodmeJ mIasta. dający się z killm kozaków, galopem przeje-

-- l'lagistrat piotrkowski wyznaczył na chał przez ulicę Główną w stronę fabryki 
lipiec d wie licytacyje. Jedna z nich od rb. 2223 Dittla, wskutek czego zaczęto rozmaite rzeczy 
kop. 89 na wybrukowanie 12 ulic w Piotr- przypuszczać. 

kowie, dl:uga od l'tl: 33~~ kop. 66 na za- - Akcyjne Tow. kopalni węgla «Saturn» 
brukowamc pozostałej CZęSCl rynku nowego. postanowiło wydzielić dywiJendę za rok bie-
_ ~ Na sezon letni zjechać ma w tych dniach żący w stosunku 6% • 

do Piotrkowa trupa p. Ratajewicza, która da - Uomitet minist.·ów zezwolił francuzkie-
szer~g przedstawień w teatrzyJm letnim «Wo- u Towarzystwu akcyjnemu pod nazwą «So-
dewI!». ciete anonyme des lHines de Czeladź» nauyć 

- Próby oddziałowe piotrkowskiej straży od p. Katuara należące do niego, w pow. Bę· 
ogniowej ochotniczej odbywać się będą w li- dzińskim, place z pokładami rudy na ogólnej 
pcu: d. 9 (t. j . dziś) próba I i II oddziału, d. przestrzeni 1200 dziesięcin. 
16-III ~ IV oddz., d .. 23-V i l.oddz. D. 2_ Parafij anie Tuszyńscy w d. 23 z. ffi. 

odbyła srę pI:óba. oddZIałów IV l V. Próua zebrali się na cmentarzu grzebalnym i włą­
ogól~a odbędZIe srę w d. 30 o ~odz. 3 po po- czyli do cmentarza 4 morgi gruntu z posia.­
~udn.lU (podczas gdy próby oddziałowe odbywa- dłości niegdyś księży, a dziś niejakiego Jermo­
Ją SIę o godz. 7 rano). łajewa. «Kur. Codz.» takich udziela informa­

- W maju r. b. drogami żelaznemi wy- cyj, w formie komentarl,a do powyższego: 
słano z kopalń zagłębia Dąbrowskiego 28012 «O kupno tego kawałka ziemi parafij anie sta­
wagonów, t. j. więcej niż w maju roku uuiegłego rali się od dawna i wystarać się nie mogli, choć 
o 7% ; od początku roku bieżącego do d. 1 dawali cenę cztery, pięć razy wyższą od rze­
czerwca t. r. "'y,róz węgla był jednak o 37°10 czywistej wartości nieurodzajnego gruntu. Wła­
mnieiszy niż za ten sam okres czasu r. 190-1. dze, które pierwotnie uznały ten grunt za od-
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powiedni, później zmieniły zdanie i poleciły 
parafijanom wyszukać inny plac pod cmentarz, 
co też parafijanie, wobec przepełnienia starego 
cmentarza, zrobili z bólem serca. 

TYDZIEŃ 

w Petersburgu, gdzie na każdego mieszkań­
ca wypada 140 funtów rocznie, każdy miesz­
kaniec Łodzi zjada o połowę mniej od miesz­
kańca Petersburga. 

3 

powiatowego. Mianowani urzędnicy liasy powiatowej 
łódzkiej z pozostawieniem przy tejż e kasie: kasy jer I 
rzędu, radca honorowy Szałański - starszym buchalte­
rem; kasy jer II rzędu, sekretarz gubern., :Mazurowski, 
kasy jerem I rzędu; urzędnik do rachunków, Piotr Pio­
trowicz - kasyj erem II rzędu i kancelista, Franciszek 
Kononowiez-urzędnikiem do rachunków. 
~ 

piotrków na Wystawie jaaryjackiej. 
(Kor. «Tygodnia». 

1\osztorys nowego cmentarza '''ynosił 9 
tysięcy rubli i przewidywał nawet oddziel­
ny kawal cmentarza dla prawosławnych, l<tó­
rych Tuszyn posiada dwie rodziny (strażników). 
A tu bieda wśród parafijan, złożonych wyłącz­
nie z ubogich włościan i uboższych jeszcze 
mieszczan, to też sprawa ta gryzła Tuszynia­
ków, spać im nie dawała, aż póki jej nie roz­
cięli rydlem. 

J( to patrzył na to, co się u nas działo, wobec 
braku miejsca na cmentarzu, braku dochodzące­
go do wciskania nowego nieboszozyka między 
dwu dawniejszych siłą (gdy który przeszl<adzał 
zbytnio, uciekano się do skrócania go) tell, pa­
miętając o nadchodzącej cholerze i poleceniu 
władz co do grzebania cholerycznych na ogól­
nym cmentarzll, musi przyznać, że parafijanie 
tuszyńscy mieli słuszność moralną, choć z pun­
ktu widzenia prawa jej nie mieli, i, że jedy­
nem wyjściem z tej całej afery będzie namó­
wienie p. J ermołajewa do odstąpienia gruntu 
za cenę, oznaczoną przez biegłych», 

-- Nowe koszary w Łodzi. Budowniczy 
Łodzi p. Chełmiński, zgodnie z lIchwalunym 
przez magistrat łódzki prujektem, przystąpił do 
opracowania planów i kosztorysów na budoll'ę 
w Łodzi koszarów now ego typu ella mającego 
konsystować stale IV rzeczonem mieście Iroj­
ska. Przypuszczalne koszta budowy wynosić N a trwającej od miesiąca już Wystawie Mar­
mają około 350000 rb. Gdzie stanie gmach jackiej IV Muzeum Przemysłu i Handlu w War­
koszarów dotąd nie określono, w każdym jednak szawie, Piotrków. poczesne zajął miejsce; ks. Sta­
razie na jednym z łódzkic11 placów miejskich. nisław Szabelski bowiem zebrał i zawiózł na 

__ Na znaczne podwyższenie cen, nawet nią kilka cennej wartości obrazów. 
dla oficyjalistów kolejowych, za napoje i prze- Tą drogą dostał się na wystawę dużych roz­
kąski w bufetach drogi żel. Fabryczllo-Łódz- miarów obraz Matki Boskiej Pocieszenia, który 
kiej zwraca uwagę «Rozwój». Dyżurujący w przed laty był własnością trybunału piotrkow­
nocy urzędnik kolei, o ile zechce zaspokoić skiego. Przed tym obrazem za czasów R7.eczy­
głód s~klauką herbaty i butersznytem zapłacić pospolitej w kaplicy trybunalskiej podczas kaden­
będzie musiał za to w bufecie kolejowym 20 cyi sądów codziennie odprawiano mszę ś-tą· 
kop. każdorazo wo, co uczyni 6 rb. miesięcznie. Obecnie jest on własnośc ią kościoła po-Pijar­

skiego. Dalej na wystawie znajdują się: obraz 

- llIiesz){Hńcy 'l'uszyna postanowili wybu­
dować kosztem 2000 rb. areszt policyjny, któ­
ry dotychczas mieśdł się w lokalu wynajętym 
za 100 rub. rocznie. Pieniądze potrzebne na 
budowę kozy mają być zaczerpnięte z zysków 
kasy pożyczkowej gminnej za ubiegłe lata. 

- Z powodu śmierci rejenta przy kance- i\Iatki Boskiej Błędrowieckiej z XVII stulecia, 
laryi hypotecznej w m. Łodzi, Elemensa Kra- którego oryginał należał do Miechowitów (na 
jewskiego otworzył się wakans. Osoby, życzą- sukience narzędzia Męki Pańskiej na piersiach, 
ce sobie ubiegać się o zajęcie tego miejsca, jako szkaplerz orzeł biały); wizerunek Matki 
mogą wnosić podania do dnia 14 września 1'. b. Bożej, haftowany na białym atłasie zdjęty ze 
D. 28 tegoż miesiąca odbędzie się prawem prze- sztandaru z l' . 1863 (własność d-rowej Ruszczy­
pisany egzamin. . kowskiej); wnętrze dawnego spalonego kościoła 

- W przyszłym tygodniu zamieścimy Benedyktynów w Pułtusku, obraz malowany 
dłuższe spmwozdanie z czynności komisyi przez S. Bellolla 1861 r. (własność dora Ruszczy­
przeciwcholerycznej w Piotrkowie. kowskiego); główka Matki Boskiej z XVI wieku 

-- W Zgierzu 18 lipca w urzędzie p-tu _ Osobiste. Proboszcz parafii piotrkow- pendzla niewiadomego artysty (własność ko-
łódzkiego odbęllzie się licytacyja na 3-letnią skiej l,s.kanonik Sałaciński na letnie mies~ą- ścioła po-Pijarskiego); Ucieczim do Egipt\! (ob­
dzierżawę dochodów z rzeźni miejskiej. Prze- ce wyjechał dla poratowania zdrowia .do Ze- raz olejny; (własność ks. Z. Cwilonga); Swięta 
targ rozpocznie się od sllmy rocznej 3675 rb. gestowa w Galicyi. W zarządzie parafii zastę- Rodzina (obraz olejuy; własność p. WładysIa-
in plus. pować go będzie ks. Władysław Kiełbasil'lski. wa Grabskiego); dawniej przesłana statuetka, 

- Strajlmjących w Łodzi robotników, w _ Zamiast telegl'amu na ślub pa!'!stwa I zaznaczona w kata~og~ .M 293,. z ,~t?pionem 
chwili zamknięcia niniejszego numeru, było już Janostwa Psarskich pp. l\Iirosławostwo Dob- w szkło - wyobra~emem Matki. Bozej (wła~-
zaledwie kilkudziesięciu. rza!'!scy złożyli kop. 60 na uczącą się młodzież. ność ks. Sza?elslne~~); wreszcIe. f~tog~afiJe 

- Żołnierzy-żydów, którzy znajdowali się _ W rocznicę śmierci ś. p. z Jaworskich obm~ów l\Iatkl Boslne~, które z~aJdują SIę w 
IV pułkach, konsystujących obecnie w Łodzi, l\lichaliny Ruszkowskiej d. 5 lipca złożyła kOŚCIołach naszych, zdjęte pr~ez joto~rafa-ama-
wysłano w głlłb Cesarstwa. , . R dl' H' J 'b 1 .·t l tora p. L. Soczka wraz z wldokaml dawnego "" w naszej e alccyl p. . . I. na SZpl a t bł' l ś . ló F t fi' t . 

_ Paszporty osób przybywających obecnie miejscowy. ry un~ ~ l co ~~ . . 'r . o ogra Je e uml esz~ 
do Łodzi rewidowane są na stacyi. _ Zbro<1I1ia. We wsi D z{encial'Y gm. Rozprza 4 czonep ' ę ą W O Zl,~ nej famc,e, przeznaCZOnej 

_ Wiadomość o cofni cin rzez dostaw- b. m. rano, znaleziono w stawie zwłoki Jana Świder- dla lOtrkowa.w dZla~e. fotograficzn~~. . 
. . ę ,P sl(iego lat 7, pastucha włościanki tejże wsi Józef y Ja- Obraz MatkI BoskIej trybunalskIej, zawte-

c~w zagralllcz~ych kredytu fabr ykantom łÓdZ-

1 
rząb~k. ,Po dokonaniu oględzin zwłok, znaleziono na szony na pierwszem miejscu sali muzealnej, 

klm okazała SIę m~lną. . na Olch sIady zbrodOl. . swoją historyją i znaczeniem budzi wśród wal'­
- Sprawozdallle nadzoru weterynaryj - . - Nagły . zgoll. Na łą.ka.ch, osady Ka1ntellsl~ znale- szawian ogólne zaciekawienie-a grosz zbiera­

nego rzeźni miejskiej w Łodzi wykazuje, że zlono t~ł~l(l ~dolfy M~zdzen l,at 19, zmarłej na~le. ny za bilety wejścia pomnaża obecnie fundusz 
liczba dostarczonych w roku ubiegłym na n,:eź A. Mo dzen,odl.tlku mle'lęcy nalzekała na ból głovy. b d l ś' ł l tó t· w, 

. ,. _ Pożal'y We wsi Niedyszyna gm Bcłchatówek na u owę 1:0 cw a, { ry S amc w ar sza-
rozmaItych zWIerząt wynosIła 170976 s~tl1k, w dniu 1 lip;a wynikł pożar, przyczem' spłonął dom wie pod wezwaniem Niepokalanego Poczęcia; 
w tern: bydła rogatego 3163? sztuk, cJeląt mie~z~alny, stodoła i obora zaasekurowane na rb. 250, wszystkie bowiem koszty wystawowe już ocl 
62565 sztuk, trzody chlewnej 49639 sztuk, na 11n1ę Stanisława B,łaszczyka; d.om, stodoła I o,bora tygodnia wpływami pokryte zostały. 
owiec i 1<6z 27026 sztuk, leoni 115 sztuk. na rub. 220 Wawrzynca Kowalskiego I obor,a. Jozefa Jest nadzieja że na wystawę podążą 'ó _ 

\V 'ó . . l . d . f' KrzysIak na 120 rb, Nadto spłonęło ruchomoscl za rb.. c.' , ' l W 
. pOl wn~mu Z rO.<Jem poprze mm, cy la 130.-We wsi Sobki gm. Kluki 30 z. m. wskutek wa- meż tlumme mieszkancy Piotrkowa, który, 

zWlerząt zmmejszyła SIę o 9080. dliwego urządzenia komina spłonęły: dwa domy miesz- obok całego Królestwa Polskiego umieścił i 
Podczas oględzin zwierząt, w rzeźni po za- kalne, stajni.a i , obora zaasekurowane n:- imię Tomasza swoje klejnoty wyrażające cześć 'Maryi N aj­

biciu znaleziono dotkniętych rozmaitemi choro- MIejczarka I M~chała Stępllla na rb .. 6?0. Nadto spło· świętszej. 
b . 9870 szt k nęlo ruchomOŚCI za rb. 50. -- We WSI I gm. R~czno 1 W . _" 
aml . U . . b. m. wynikł pożar przyczem spłonęła: obora, stodoła ystawa trwać będZIe tylko do konca lIpca. 

Oprócz mięsa} pochodzącego od zWIerząt za- i szopa zaasekurowana na imię Jana Filipczaka na rb. X. 
bitych w rzeźni, dostarczano mięsa w bitym 200. Nadto nieasekurowanych ruchomości za rub. S. ~ 
stanie z rozmaitych okolic, mianowicie mięsa Pożar wynikł z podpalenia. 
W oło IV ego 6186 4- P ud Y , ciel ęcin y 9 77 P u d ów, II!!!!II!!!!II!!!!II!!!!II!!!!II!!!!II!!!!~II!!!!II!!!!II!!!!~II!!!!II!!!!II!!!!II!!!!!'!""""!! 

baraniny 3000 pudów, wieprzowiny 17293 p., - Pl'osimy Szanownych Prellumerato­
słoniny, wędlin i sadła 12795 pudów, czyli rów naszych o możliwie szybkie uregulo­
razem 959~8 pudów. Przy oględzinach tego wanie należności za kwał'tał II l'. b. i na­
mięsa zniszczono, jako niezdatnego do użytku desłanie przedpłaty za lewartał bieżący. 
378 pudów i 38 funtów wskutek ujawnionej (2-2) 
gruźlicy, trychin, węgrów i innych chorÓh. 

W ędlin dostarcza głó",nie gubernija wołyń- ZmIany w duchOWieństwie, NaJwy2szB na~rody, odznaczenia 
s[(a i mińska, mięsa wołowego--V,Tarszawa, mię- i rangi. 
sa wieprzowego, ciC'lęciny i baraniny gub er- _ Administrator parafii Kosmów w pow. kaliskim, 
n ije Piotrkowska i Kaliska. ks. Kazimierz SuJikowski, przeniesiony został do para-

Skoro ilość zabitych sztuk w rzeźni obliczy fii J edlno w pow. noworadomskim. Wikary jusze parafij 
się IV funtach i doda się do tego ilość przy- Sulmierzyce w pow. noworadomskim. ks. Jan Gąsow­
wiezionego do Łodzi z rozmaitych miejscowo- ski, i parafii WoJbórz, ks. Jan Topoli6ski-przeniesieni 

jeden na miejsce drugiego. 
ści mięsa, to otrzymamy cyfrę 2G662416 fun- - Inspektor fabryczny gub. piotrkowskiej, Rogow, 
tów mięsa skonsumowanego przez mieszkań- przeniesiony został na takież stanowisko do gub. wi­
ców Łodzi w roku 1904-ym. leński ej. B. nad etatowy lekarz szpitala Sw Trójcy w 

Jeżeli za liczbę mieszka!'!ców stałych i nie- Piotrkowie, radca honorowy, Jakób Aleksander Szall-
cer, mianowany został lekarzem nadetatowym wydziału 

stałych w Łodzi w roku ubiegłym uznamy lekarskiego piotrkowskiego rządu gube rniJaln ego, z pra-
350000 - pisze z tego powodu «Rozwój »- to wami służby państwowej. Zaliczony do ministeryjuJ11 
wypadnie, że każdy mieszkaniec w roku spra- sprawiedliwości. radca honorowy, Bławdziowicz, mia­
wozdawczym skonsumował 722/ 3 funtów mięsa nowany, ~godnie z proś~ą, nadetatowym U1'zędn!kiem 
, . . I ''''T Ó . '1 Ś · I do szczegoln ych poruczell przy naczelniku gubel'llll. U­
Ióznego gatun c.u. ,\ p.or wnam~l Z l O Clą eon- rzędnik magistratu m. Piotrlwwa, Piotr-Stefan Kotwicz-
sumowanego mięsa w lllnych mlastac11, llaprz. I Gilcwsk i, mianowany referentem piotrkowskiego urzędu 

~ DALZZY~H ZTRON. 
W Raperswylu W Szwajcaryi, odbył się 

w d. 25 z. m. międzynarodowy obchód 400 
rocznicy urodzin l\likołaja Reja. Otworzył 
obchód Zygmunt Miłkuwski (T. T. Jeż), poczem 
odczytano referat prof. Brucknera o Reju. 
Po Brllcknerze zabrał głos prof. Seippel z 
Genewy. Zamiast prof. Dobrzyckiego, który 
przybyć, wbrew zamiarom, nie mógł, uwydatnił 
znaczenie Reja w literatllrze Polskiej T. T. 
Jeż. ·Zgromadzeni na obchodzie zwiedzili mu­
zeum. Między gośćmi było sporo cudzoziem­
ców, przedsta wieiele prasy szwajcarsldej nie­
mieckiej i francuzkiej, profesorowie uniwersy­
tetów i t. p. i t. p. 

- W okolicy Rzeszowa odkryto bogate 
pokłady węgla. Zawiąza.ło się już podobno 
Towarzystwo zagraniczne, celem eksploato­
wania ich. Pokłady węgla mają znajdować się 
na całym obsarze między Jasłem, Rzeszowem 
i Tarnowem, na głębokośc i 600 do 1000 metrów. 

- W Ostrudzie dn. 1 lipca zaczęło wy­
chodzić pismo, poświęcone sprawom politycz-
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uym i społecznym ludu mazurskiego w Prusiech jących do naszych przekonań, każdy uznawał 
Zachodnich p. t. «Goniec l\Iazurski». Do pisma potrzebę i... po za sferą pragnień nie przekra­
tego dodawany będzie dodatek bezpłatny «Posel- czaI» . Dopiero obecnie powstał projekt otwar­
stwo Prawdy». Wydawcą jest p. Szczepan Karaś. cia 4-0 klasowej szkoły realnej. 
Przez lat kilka nie było pisma polskiego dla - W Lublinie ma powstać m. in. prywat-
protestanckich mazurów. ne ginmazyjum żeńskie z językiem wykłado-

- W jednej z gmin powiatu ciechanowskie- wym polskim. 
gd gub. Płockiej był sobie wójt, jakich nie- - Gubernator płocki nie zatwierdził na 
stety bard:,:o wielu mamy w kraju naszym- stanowisIm prezesa płockiego Tow. Rolnicze­
l)iszą «EclHl Płockie». Umiał się tylko pod- go wybranego przed niedawnym czasem p. 
pisać w tem miejscu, gdzie mu pisarz palcem Tomasza Sielduckiego. 
wskazał; ponadto-- oprócz gospodarki na swo-
jej włóce ziemi, nic nie rozumiał, na niczcm - Tow. rolnicze w Plocku zwróciło się 
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ziemskim polecono dostarczyć danych o osobach 
posiadających grunta lub nieruchomości w ce­
nie od 1500 rub. do 15000, od 15000 do 
150000 i wyżej. Zarządy mirjskie mają przed­
stawić dane o osobach wykupujących świade­
ctwa przemysłowe wszystkich trzech stopni, 
haudlowo-przemysłowe wszystkich 5 stopni i 
świadectwa żeglugowe podlegające opłacie co­
najmniej f>0 rb. rocznie; nadt.o dane o posia­
daczach nieruchomości na terytoryjum miej­
sldem. 

- Prawo wyboru specyjalnego posła do przy­
szłego ciała reprezentacyjnego w Petersburgu 
mają mieć według projektu Bulygina pośród 
innych miast Warszawa i Łódź. 

się nie znał. Przy nim był pisarz także jeden do władz Tow. Kred. ziemskiego, aby zape\\'­
z tal<ich, których niestel.y bardzo wielu mamy niło ono całkowitą sumę, potrzebną na pro­
w kraju naszym: naciągał on wójta jak mógł, wadzenie stacyi gleboznawr,zej i utrzymanie jej 

naukowegv personelu. - Ministeryjum oświaty nie zamierza, jakoby, 
maltretował go na każdym kroku, uważał go otworzyć wvższych zakładów naukowych z 1)0-
nieiako tylko za swego furmana i stróża. -- W Kielcach rozwija się wyrób guzików J 

~ d b' l' n Ch d ć l l t ł czątkinm roku sl':kolneQ:o. Należy J'ednak zwrócić Takie życie zaczęło się przykrzeć biednemu o 10 lZ y. cąc a zaro le \: pozos a ym ~ 
po ['eZel""I'stacll z'onon) pp S . 'ls1 'T uwagę, że J'est to conaimnieJ' l)iąta od kilim wójtowi. Od dwóch miesięcy zauważono, iż . ( ,. zczawll m l ay- ~ 
IOI'ó,vna Ilauc yły s· 'vyr b t h '1 Ó miesięcy wiadomość dotycząca losów uniwer-

stał się nienormalnym; narzekał ciąg-le na < z lę o U yc guzu w, 
u tal e 1'OZ V1'll'ęt g G l' .. . . t ść t sytetów znaJ'dujących się w Państwie Ro-s woie życie, prosił aby go zwolniono z tego \ I e o w xa ICy1 l umIeJę no ę 

J h . . . ś . G'l . l ,' syjskiem. 
obowiązku lecz daremnie, aż nareszcie, pr:,:ed rozpowszec nlaJą w mle Cle. UZI \l wyrauIa 
leUkoma dniami, przywiązał sobie wielki kamień dziś w Kielcach już 140 kobiet, wyrób jest - Tow. KredytoNe Ziemskie przywróciło IV biuro-
do szyi, ciężką wagę od sieczkarni. na plecy doskonały. wych swych czynnościach język polski. 
i utopił się w studni przed swoim domem. - We wsi Wola-Przatowska pod Szadkiem - Za przykładem Tow. Kred. Ziemskiego i w 
Na stole w swojej izbie pozostawił list do nastąpiło, j<lJ, donoszą pisma, zatrucie się kil- myśl Najwyższego Ukazu z d. 19 czr.rwca oraz 
żony, przyłożony krzyżykiem, zdjętym z szyi.- kunastu osób spirytusem skażonym, którym stosownie do wskazówek Komitetu ministrów, 
W tym liście wskazuje owego pisarza, jako raczono się na weselu jeduego z włościan. na jednej z kolei w Królestwie Polsl\iem od­
jedyną przyczynę targnięcia się na swoje życie. - Zjazd Puławiaków. Od radcy Tow. Kl'. było się IV tych dniach, jak donosi «Kur. Nar.», 
Oprócz wogóle opisu ciężkiego swojego po- Z-go B. Dzierzbickiego ze Złotego Potoku otrzy- posiedzenie naczelników wydziałów, na którem 
łożenia, wyraża oball'ę, że całej jego fortuny maliśmy co następuje: postanowiono używauie języka polskiego w 1\0-
zabraknie na jlol\rycie niedoborów, jakie ów «Grono byłych wychowaJ1Ców instytutu agro- respondencyi miejscowej pomiędzy wydziałami 
pi sar:,: miał . zrobić. Pokazuje się jednak, że nomiczno-leśnego IV Puławach powzięło pro- danej kolei, jak również z interesantami, o ile 
była to jego manija prześladowcza a niepraw- jekt urządzenia zjazdu wSl':ystl<i~h «puławiaków» ci ostatni zwracać się będą d? kolei w ję~yku 
dziwa, gdyż przed kilkoma tygodniami 7.abrano od chwili z<lłożenia instytutu do ostatnich cza- pols!eim. O~rócz tego .urzędnICY w podal11uch 
owego pisarza i uszczęśliwiono nim inną gminę, sów. W celu zorganizowania 7.jazdu zbierane sWOl.ch ?sOblstych, .. sk~erow~nych do ~ład7.y 
wobec czego zrobiono rewizyję w kasie i aktach są adresy kolegów. Niżej podpisany, jako je- kolejoweJ, postanoWJlt uzywać Języka polsInego.» 
gminnych i znaleziono wszystko w należytym den z inicyjatorów, uprasza wszystkich zainte-/ - Narady poświęcone opracowaniu projektu 
porządku. resowanych Q zakomunikowanie swoich adre- samorządów: ziemskiego i miejskiego w Kró-

_ Włościanie żmudźcy złożyli władzom sów w możliwie naj krótszym czasie. l~stwi~ Polskiem -- mają się rozpocząć w 
memoryjał, w którym przedstawili szeroko po- Upraszam inne pisma polskie o przedruko- Slerplllu. 
jęte potrzeby swoje. wanie niniejszej odezwy. B. Dzierzbieki. - Gubernator piotrkowski rozesłał do llac7.elni-

C
· k S" Potok Zloty, p. Ż.rki. kó v . t h t' kól 'k D ł _ le awe. «łowo» warszawsIne pisze: . . J" 'powla owyc Ilas ępuJący o Ol: osz o 

Ze stacyi telegraficznej (głównej) przy ul. Hr. --:- Z~arł w Warsza'~l~ Napoleon. l\llh~er d~ mojej w!a.domości. że ~vłościanie guber~ii 
Kotzebue w Warszawie chciano wysłać depeszę maglft~I nauk, pr~y.rodmclYc\ wy?\t?y Ich PlOtrkow skleJ , którzy nabyh grunta przy udzIa­
w języ!cu polskim treści następującej:, «Łochów, ~opu al y~atr 0~;~2:,:~any ~~~rl \, ~:) St~li .yr?- le banl~u włościańskiego, niekiedy uchylają się 
profesor Swiętochowski w N owym Swiętocho- zon] w ro.m . .~. I lcel s~ a CI Się od udZiału w zgromadzeniach gminnych. Wo­
wie. przyjeżdżaj natychmiast.» Urzędnik nie / w 'A arsza.wIe w glmnazYJum, realnem l ': szko- bec tego, wziąwszy pod uwagę, po pierwsze, 
chciał przyjąć depeszy po polsku, lecz żądał le Gł?wneJ. Z~arły współpl <t~ował ',", pI~Dlac~ żel na zasadzie § 4 N aj wyższego Ukazu z dnia 
przetłumaczenia na język rosyjski, pomimo, że ifec~al~r~l .Jak «WszechŚWiat» «I IZyloda i 4 marca 1864 r. o organizacyi gmin wiejskichI 
sam z interesantem rozmawiał po polsku. rze y » . l mne. . do towarzystw gminnych należą wszyscy bez 
Wszak Łochów znajduje się w Królestwie ---:- Komitet Tow. Zac~ęty. Szt~k Pięknych ~vyjątku. właściciele ziemscy gmin; po drugie, 
(szósta stacyjakolei warszawsko-petersburskiej), prOSI nas o ~aznaczellle, ze Strogonowska ze, zgodme z § 13 przytoczonego Ukazu, zgro­
a treŚĆ chyba nie zawierała w sobie żadnej Szkoła C~ntralna, artystyczno - przemysło\~a madzenia gminne tworzą się ze wszystkich 
alegoryi politycznej. Na zapytanie, dlaczego w MoskWIe ogłOSiła konkurs na ,:ykonaIll~ pełnoletnich właścicieli domów w gminach, bę­
nie chce przyjąć depeszy po polsku, urzędnik rysunków. art!styczI~ych . w zakres\8 sztukI dących posiadaczami w obrębie gminy i na 
odpowiedział, że otrzymano cyrkularz, ażeby ~to.sowaneJ, m1~d:,:y lIlnaml na: 1) wazę ma- prawach osobistej własności, nie mniej niż 3-ch 
przyjmowano telegramy tylko w języku rosyj- JolIkową opra.lVlOną .'" sr~bro lulJ złoto; 2) ry- mórg. gruntu; po trzecie, że w myśl punktu 15 
skim. Musiano więc przetłumaczyć treść pol- sunek materyl n~ ŚCla?y l na meble w nowYI1l przepIsów o towarzystwach włościaIlskich, clo­
ską na rosyjską i wysłano do Łochowa za M stylu; 3) srebrny se~'wjs do kawy na 2 osoby; łączonych do § 45 Ustawy Banku włościań-
250021 4) pannau dekoraCyjne do westhulu. sldego (wydanie 1'.1895), stowarzyszflnia wło-

_ Arcybiskup warszawski wydał list pa- Za najlepsze rysunki na każdy z tych te- ścian, które nabyły grunta przy współudziale 
sterski do robotników i pracodawców, IV którym matów,. wyznaczone są po 3 nagrody-r. 200 banku, również korzystają z tychże samych 
do robotników zwraca się ze słowami pokoju, -100 l 50. . praw co i Towarzystwa miejskie; polecam na­
pracodawcom-zaś mówi: «nie dosyć abyście Prace konku.rsowe przedstawione być winny czelnikom powiatowym pod władnej mi gu­
byli wspaniałomyślnymi, bądźcie sprawiedliwy- Szkole na 5 LIstopada 1'. b. pod godłem, z do- bernii, wyjaśnić zan~ądom gminnym dla uświa­
mi i miłującymi.» łączeniem kopel:ty . opieczętowanej z .takimże domienia, ich oraz kierowania się i wypełnie-

godłem, ~v l~tóreJ . w!nn.a ~yć dek~aracYJa z wy: nia, niniejszego że osoby, które nabyły grunta 
-- W Warszawie przeszło z prawosławia szczególmelllem lmlellla l nazwlsk~, stanu l przy pomocy banku włościańskiego, mają prawo 

na katolicyzm 1500 z górą osób, jak donosi adre.su autora. Szczegół.owe waruulo mogą być brać. udział w zgromadzeniach gminnych na 
«Kur. War.» l l T przejrzane w \:ance aryl owarzystwa. rÓWni z innymi właścicielami gruntów. Łącznie 

- Przy warszawskiem Tow. Hygienicz- _ Namiestnikowi Kaukazu przedstawiła się z tern, polecam pilnie przestrzegać, aby wspom-
nem został utworzony wydział przeciwalkoho- niedawno deplltacyja Ormian, która zażądała niane osoby we właściwym czasie wpisywane 
liczny. ustanowienia miejscowej reprezentacyi ormiań- były przez zarządy gminne na listę mających 

- Ogłoszono mobilizacyję m. in. w Wło- ski ej niezależnie od ogólno-państwowej repre- prawo uczestniczyć w zebraniach gminnych. 
dzimiersko-Wołyńskim i KoweJskim powiatach zentacyi, jaką będzie Rada przf)dstawicieli. - Rady adwokatów przysięgłych zarówno sto­
okręgu warszawskiego. - W zlLmieszczonej IV zeszłym numerze «Ty- łeczne jak i prowincyjonalne, zamierzają od-

-- Koło właścicieli domów i lokatorów w godnja» ,."iadomości o szkole artystycznej Conti mówić, jak donoszą «Birż. Wied.», przyjęcia 
Warszawie uchwaliło poczynienie starań o uzy- wkradła SIę omyłka, wskutek czego szkoła ta zo- w poczet członków swoich tych kandydatów, 
skanie pozwolenia na otworzenie szkoły śred- stała nazwana dentyst,yczn ą. któr:,:y. na jesieni rolm bieżącego składać będą 
niej z językiem wykładowym polskim. Taka ~ eg:,:amlll pn~ed państwową komisy ją prawniczą· 
sama rezolucyj a zapadła już uprzednio w sto- Wiadomosci ogólne. - Na ogólnem zebraniu wydziałów warszawskie-
warzyszeniu techników. go sądu okręgowego rozważano kwestyję uisz-

- Ze Zduńskiej Woli piszą do «Ga:,:ety Ka- Ministeryjum spraw wewnętrznych zbiera jakoby czenia nalpżności rejentowi za «przyjęcie» wek-
liskiej ». « Choć palącą była potrzeba szkoły dane dotyczące liczby właścicieli ziemskich sl~ do protestu, jeżeli dłużnik wnosi na ręce 
w mieście liczącym 25,000 z górą mies:,:kall- odpowiadających przepisanemu w projekcie reJcnta należną od niego sumę i w ten spo­
ców, lecz w ollec programów nie przema wia- Bulygina cenzusowi wyborczemu. Zarządom só b nie dopuszcza do protestu. Ogólne ze-
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branie postanowiło wyjaśnić rejentom, że za 
przyjęcie od dłużnika walu ty wekslu, złożone­
go przez wierzyciela do protestu, lecz nie za­
protestowanego, rejent otrzyml1je wynagrodt:e­
nie od wierzyciela, nie ou dłużnika. 

-~~&-

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 

TYDZIEN 

zaczyna rozum i eć, że ruina fabryk, wojna domowa, 
podniecenie powszechne, wzajemne porachunki, za­
machy na swobodę opinii współobywateli, rządy wy­
rostków i żywiołów obcych, głód w rodzinie, krew 
kobiet i dzieci-to nie jest droga do odnowienia 
stosunków. 

Wiedzieliśmy oddawna, że poważnej czę~ci nasze­
go społeczeństwa, i to właśnie ze sfer ciężko pra­
cujących, zaciężył już mocno ten stan dzisiejszego 
zamętu i że chęć powrotu do normalnego trybu pracy 

"Goniec" warszawski zamieścił w ]\Q 276 ar- była I," śród nich silna. Brakło, niestety, energii do 
tykuł wstępny: « Wbrew 'intet'esom nW'odowym», odpierania narzucanych haseł. 'Znamy wypadki, że 
w którym pisze: «Od dluższegojuż eza u ludność War- robotnicy przychodzili o 4-tej rano do fabryki, aby 
szawy i więl,szych mia t przemysłowych poddana jest choć część roboty wypełnić do tej godziny, w któ­
terorowi drobnych grup i nielicznych jednostek, dla rej agitatorowie mogliby przyjść i «zakazać prac)'». 
których bezrobocie stalo się synonimem protestu i Znamy wypadki, że 9/ 10 pracujących pragnęło pozo­
żałoby. Niewiadomo kto, nicwiadomo z jakim man- stać przy warsztacie, a mimo to wola dziesiątej 
datcm, niewiadomo z jakim argumentem rozumowym, części przemagała. Porzucano pracę, lubo w domu 

5 

- . Gazeta Polska. podnosi myśl złożenia do roz­
porządzenia «Macierzy Polskiej», IV 150 rocznicę 
urodzin Staszica «wielkiego duchem krzewiciela idei 
postępowych IV Polsce na przełomie dwóch wieków,,­
funduszu jego imienia. 

Inne narody wielkim obywatelom swoim staw iają 
pomniki ze śpiżu i granitu,-pisze p. Z. D, My 
powinniśmy postawić Staszicowi pomnik, któryby, 
jak świetlny slup Mojżesza, stanął wśród ciemnej 
rzeszy i wiódł jllt z pomroku na światło dnia. » 

- . Kuryjer Narodowy. drukuje mało znaną na­
ogół przez rzemieślników naszych obowiązującą do­
tąd ustawę cechową z r. 1816. 

-- "Echa Płockie I Włocławskie" podnoszą my 'l 
urządzania po wsiach (zwłaszcza na folwarkach) prze­
stronych izb do taóca, które byłyby miejscem roz­
rywki dla ludu i w ten sposób mogłyby II' części 
zastąpić kieliszek i papierosy. 

IJ iewiadomo z jakim sensownym motywem ideol\"ym nie było często grosza na obiad! 
'oml'o Sl'ę do i"by "dz'le ludzl'e n'e ," 'k - "Wieczory Rodzinne" oglosiłv konkurs dla clzieci ZJ"" " ~ , h I z!tmoznJ ClęZ o Dziś objawy takiej uległości są rzadsze, a jutro J 

pracują, i wydaje nakazy. Kiedy zwięzły frazes nie może znikną zupełnie, Mamy zaufanie do swych i dorastającej młodzieży na temat dobrego obcho-
wystarcza-grozi. Powołuje się albo na « partyję l> , współobywateli z klasy rzemieślniczej i robotniczej, dzenia s i ę ze zwierzętami , 
albo na «towarzyszów~, albo na broll. Słowem, że potrafią nie dać gwałcić woli światlej większoś- - Redakcya "Gońca Łódzkiego" została skazaną 
gwałci. Ludzie zaś? Ludzie składają młoty, kiel- ci, że potrafią nie nagiąć się do wskazówek, które przez sąd okręgowy na zapłacenie rb. 25 za wydru­
nie, czcionki, pióra, heble i idą do domu. Nie py- z ich sumieniem narodowem nie są zgodne, że zro- kowanie dwóch artykułów przekreślonych przez cen­
tają na brak gro za. na pierwsze potrzeby gospodar- zU!uieją, co to za pohańbienie narodu, gdy rządzą zora, 
skie, na swoją niechęć do próżniactwa, na swojo nim żyw i oły niedojrzałe, tradycyjom narodowym obce. - Wydawca "Gazety Polskiej" i «Biblijotel<i dzieł 
głębokie oburzenie wewnętrzne: przestają pracować, Jeżeli nas wzrok nie myli, wkrótce, dzięk i samorzu- wyborowych» p. Jan Gadomski zakłada Tow, Ak­
bo się boją· tnym usiłowaniom ludu, wyjdziemy ze stanu upoko- cyjne z kapitałem 250,000 rb. Towarzystwo ma 

W ostatnich czasach ten gwałt nad ludźmi pra- rzenia, IV jakim się kraj znajduje,-pędzony na oślep mieć prawo posiadania i wydawania wszelkiego ro­
cującymi przybierał rozmiary n!tdzwyczajne, W je- bez drogowskazu i rozwagi, dla ślepej żądzy ruchu dz!tju wydali' nictw. 
dnem miejscu trzech młodzików spędza z J'Usztowa- i męki. » - Z powodu deputacyi. Petersburska Agencyja 
nia I(ilkudziesięciu robotników, w innem młoda ko- Tele"I'"ficzn O l'oze~łała dZl'ennl'kolu zogl'anl'cznylll ko - . Gazeta Handlowa. tak charakteryzuje dzisiei- t> " " , " -
bieta zniewala groźbam i do zaprzestania pracy w spo- " ruunl'kat nas'ęl)uJ'ący' «P"zed kl'lku clnl'amlo lU pr'asl'e 

szą sytuacyję ekonomiczną kraju: «Dezorganizac.yja .," " 
rej fabryce, Kolejl,i i tramIVaje przerywają ruch życia ekonomicznego doszła u nas do granic bez- zagranicznej ukazała się wiadomość o okólniku 
na żądanie kilku w.vrostków, Garbarnie i fabf\'ki gło'l"nego zal'ządu do spr'a\U pl'oso~ycll zabr'anl'aJ'ą 

J przykładnych, Ileż-bo na to złożyło się okoliczności, '. , c c" "H, -
żelazne, zatrudniaiące setki robotnil,ów, staią 11'0- CYCII dZl'ennl'leolu kOluen'omoć IUO\uę Naiios' nl'eJ'sze"o " "Najpierw ni ezagojone jeszcze rany przesilenia go- • "" " w" " 
bec groźby uży~ia «środków gwałtownych~. spodarczego, klóre wybuch lo w roku 1899, potem Pana, wygłoszoną podczas przyjęcia deput[Lcyi ziemstw 

'Y lym ~tallle teroru bez celu, bez mIary, bez wojna i jej pośrednie skutki rozkładu w sferze i miast. Rozporządzenie to dzienniki zagraniczne 
sumienia, nlk~go nIe I\rz~wdząccgo, tylko własnych handlu, przemysłu i kredytu, niezależnie od tego uważają za oznal\i reakcyi. Wobec tego Peters­
wspólo~yw~te!I.' Dlkogo ,Dle zubozaJąceg?, ~ylko wla· dwa lata ciężkich klęsk żywiołowych, które ogło. burska agencyja telegraficzna upoważniona jest do 
sny ~raJ, DlC me wyrazaJ~cego, tylko, dZ,lecllllle, od~'u: dzily niemal lud wiejski, wreszcie trwające od oświadczenia, że poglądy prasy zagranicznej na tę 
cby l mętną potrzebę JlIeładu-znaJduJemy Się .luz / stycznia katastrofy bezroboci wichrzeń paraliżów sprawę są zupełnie fałszywe, Rozporządzenie główne­
o.d kilku miesięcy. Drobna g~n;ć gwałci I~olę t~- produkcyi. "go zarządu do spraw prasowych wy wolane zostało 
SlęCy wolnych obywate,h p~lsklch,. me cofając. SIę N"a całej linii obraz ponury. błędnemi komentarz!1.mi, które ukazały się w gaze-
nawet przed nędznym srodklem wOjny domowej, bo o , , lach, a zwłaszcza IV «Rusi». Dzienniki te zamieściły 
skrytobójstwom; narzuca im tryb postępowania , na A Jednak Jeszcze r,za~ na ratunel~. Jeszcze mozua mowę Najjaśniejszego Pana nie dosło wnie, lecz ten-
który oni się nie godzą i który ich zubaża; wpro- uleczyć skołatany orgalllzm ekonomlczny. dencyjnie, wybierając pojedyflCze ustępy; również 
wadza do kraju czynnik niesłychanego zamętu i po- Zbliża się chwila pokoju. Wraz z Ukollczeniem dzienniki tendencyjnie opisywały i samo posłuchanie. 
drażnionych histerycznie uczuć, wobec którego tra- wojny i początkiem zasadniczych reform politycz- Najjaśniejsz~ Pan stanowczo pos~ano~vił zapro~adzić 
ci się wątek racyjonalnej polityki narodowej. Garść uych, rozwój życia ekonomicznego wejść powinien reprezentacYJę nar?d?w~, odpowIadaJą~ą wyrazonl~ 
ta spowodowała już głód setek rodzin i śmierć dzie- IV nowe stopniowanie, Trzeba będzie odbudować przez przeds~awlcJ6h ,ZJ6~S~W dązenlOm IU,dnoscl. 
siątków pożytecznych obywateli; niejedną robotę za- z ruin wszystko, co wojna zniszczyła, trzeba będzie TYJ?czasem mel<,tóre dZI~nlllln wycIągnęły z tej mo,,:y 
hamowała, niejeden plan pokrzyżowała. Wszystko przetwarzać wszystkie warunki życia sPołecznego./ wmosek o ,koniecznoścI ~upełnego przekształcenIa 
zaś dla dzikiego, krwawiącego kraj ilasła: im go· Odbyt na wszystkich polach będzie wzrastał. Prze- zarząd~ panstwowego. "obec tego, g!6wneI?u z~-
rzej, lem lepiejo mysł znajdzie nOl"e, rozległe ujścia. rządolVl do spraw pr~sy polecono". d~a o z,apoblezeDla 

M k ' 'd d ' ., ł]' o 'I' Al I' ol ] , l dl 'o t k fałszywemu tlumaczelJlu mowy NaJJasnwJszego Pana y, torzy me o zlslaJ I\"S uc lUJemy SIę pl Dle e przernys l c""a mac lina lan u musI SIę a' d o " ó 'ć ' 
d , t t " d l tó b " b 'ć k ' ' l . d' przez zlenmlCl, zwr CI uwage gazet na Istotne 

w praw zlwe ę no zycla naro owego, { rzy mocno uz, 1:01 c, a y s.aną na wyso "OSCI SWy~ll za ~n: położenio rzeczy i usunąć wszelką przesadę.» 
stoimy na gruncie szeroko pojętych interesów ludu J esll nowa zwrotna epoka zaskoczy nas I,"sród takiej , , . 
pracującego, którzy od lat wielu boleliśmy nad bra- dezorganizacyi, w jakiej się obecnie znajdujemy; o - Komento~anle o Ukazu , «Cz.em~ lllebywałem­
karni naszego stanu narodowego, z niezmierną tro- jeŚli braknie nam sił i sprawności do wyzyskania PISZą. «N?wOSLu-Jest bezwątpienia ~rywek z art. 
ską patrzymy na ten obraz zniszczenia, nieładn, u- wyjątkowo płodnej, pod względem rozkwitu gospo- SamoJłowlcza, p. ,t. «Odstępcy> ~amteszczonego IV 

sunięcia rozumu i rozwagi na plan drugi, podniece- darczego, chwili; jeśli waśń między robotnikami « G:od~. E~ar. ",:"Ie~.):. «Do lllm~ bardzo cz~sto 
nia niepotrzebnego nerwów i uczuć, zatraty instyn- a przedsiębiorcami trwać będzie i w tym okresie, z\:racaJą, SIę palafiJame z zapytam,em, czy to Je~~ 
ktu potrzeb publicznych, Nie moiemy żadną miarą straty IV całym bilansie naszym będą niepowe- prawda. oze prawosławnym owoIno Jest przechodzIC 
zrozumieć, w ja.ki sposób bezrobocie pod hasłami towane. n~ katolIcyzm? Ja odpOWiadam: "Prawosławnym 
pol Oltycznelulo ma poprawić los kraJ'u, dlaczego sta- Na nI Oc , d' d me wolno; wolno tylko tym, l<tórzy swojem postępo-SIę wte y D1e z a teoretyczne prze warto- ' h 'b' 
IVloane są 'ole \uygo'ro'''ane z' ądanloa ekonol1Jloczne, z'e . ,,' d wanlem an lą prawosławie», 

."" n SClOwallle pracy, I(tore Się me awno żywiołowo do- C t ? N 
fabrykanci decydują s i ę aż na przerwc.nie wy twór- konało, jałowy będzie cały proces postępu socyjal- t o o 'bznacz~. -zapYktują « OIVOSti.» Czy to w 
czości; poco urządzane są te ciągłe manifestac)~e, nego, który przebyliśmy, Kapitały przepadną, me- en sPosUo k nasI l«ople uno\~ie~ popularyzują Naj-
które spro "'adzaJ'ą stan \uYJ'ą']eoluv l' I\' ytrącaią na- h' " d dl t o wyzszy az o to erancyi relIgiJnej, tą drogą pragną 

" " ., J " C anlzm zycla gospo arczego na ugo u racI spraw- t l'ć d ? 
ród z normalnej pracy; jakiem prawem wreszcie do ność, będziemy niezdolni do podźwignięcia się z u rwa I ' powagę wła zyo» 
całej tej roboty wciągani są terorem ludzie, którzy upadku. Zniszczy to i siły kulturalne, obezwładni 
do niej skłonności nie czują, Natomiast widzimy energiję grup społecznych do samoobrony narodowej, 
przed sobą bezmiar niedoli, głodu i łez oraz taki a warstwom pracującym uuiemuili wi ten ich postęp 
chaos w myślach i planach, że dzisiaj kraj nie był- materyjalnl' i duchowy, do klórego słuszne roszczą 
by zdolny do powzięcia zgodnej uchwały w najwa- sobie prawa, 
żniejszych swoich sprawaclI. Aby te smutne perspeklywy nas ominęły, należy 

N a szczęście w ostai,nich dniach widzieliśmy także 
objawy ocucenia i przebudzenia się zdrowego roz­
sądku narodowego. Robotnicy i rzemieślnicy coraz 
głośniej protestują przeciw narzucanym im hasłom 
i sposobom postępowania.. Tu i owdzie zd,ifzały się 
wypadki, że agitatorowie: namawiający do bezrobo­
.cia i grożący gwałtem za niezastosowanie s i ę do 
ich wskazówek, otrzymywali energiczną odprawę , 
Zjawiła się odezwa w tym duchu zredagowana, wzy­
wająca do nawrotu z drogi nieładu i wichrze{1. Bez 
udziału inteligencyi, skazanej na bezczynność nawet 
w duchu uspokojenia, łud .sam przychodzi do rów­
nowagi i wyrabia ';V sobie poczucie, że tylko w spo­
koju i ładzie, IV zgodzie wewnętrznej i solidarności 
powszechnej, IV pracy i namyśle, w życiu, niekłó­
{)onem troską o kęs codzienny chleba, można przy­
.stąpić do rozważenia dróg i środków, mających za­
pewni~ krajowi lepszą przyszłość. Lud sam powoli 

uśmierzyć pretensyje międzywarstwowe, należy wejść 
w prawidłowy tryb pracy, należy powetować to, co 
już zniszczono". 

-,. Warszawski "Kury jer Narodowy" (daw. ,Wiek») 
przytacza głos p. POłonskoja, który się ukazał na 
szpaltkach gazety «Nowosti» z powodu niedawno o­
głoszonych uch wał komi tetu m inistrów odnośnie do 
Królestwa Polski.ego, Połonskij zaznacza, ie ulgi 
przyznane nie zadowolnią najumiarkowańszych i naj­
skromniejszych życzeli, poczem tak pisze: «Uchwaly 
komitetu ministrów zapoznają m. in. prawno-polityczne 
pojęcie terytoryjalnej całości Króle twa Polskiego, 
jak ją ustanowił traktat wiedeński , jak ją uznala 
konstytucyj a r. 1815, jak ją potwierdza nawet sta­
tut organiczny z d. 26 lutego 1832 roku,» 

- , Na nowy podatek dochodowy, który zamierzają 
'fery rządowe wprowadzić w Państwie Rosyj skiem, 
rzuca światlo «Goniec wieczorny IV !IQ 281. 

RO ZllIAJTOŚCI. 
- Polacy zajmują szóste miejsce pod względem 

liczebnym, w rzędzie narodów europejskich: zaraz 
po Rosyanach, Niemcach, Anglikach, Francuzach i 
Włochach, 

- Inżynier R. Niewiadomski, parcelując swą po­
sesyję przy ul. Targowej !IQ 36, zamierza-jak do­
niósł «Goniec Warszawski» a za nim inne pisma,­
otworzyć nową ulicę, przeto uprasza magistrat o na­
danie tej ulicy nazwy «Floryjańska» lub, jeżeli mia­
sto nie zgadza s i ę na tę nazwę, to ma do wyboru 
nazwy: «Tolerancyj a» , «Reforma» lub «Dalekiego 
Wschodu». 



6 TY DZIEŃ 

Licytacyje w oorębie gubernii piotrkowskiej. 
w dniu 17 lipca w magistracie m. Zgierza na 6-lc­

tni:e dzierżawę placu, polożonego na rogu ul. Sieradz­
kiej i Łódzkiej w m. Zgierzu, od SUllly rocznej 270 rb. 
in plus. 

- 10 października w sądzie zjazdowym w m. Łodzi 
11a sprzedaż nieruchomości, polożonych IV temże llIie­
ście: 1) na rogu ul. Przejazd i Targowej pod :\~ hipot. 
1198, 1199, 1200 i 1201, polic. 54. 56 i 58, przy ul. 
Prżcjazd i 31 przy ul. Targo\j' ej. od sumy 90000 rub.; 
2) na rogu J{:etnej i Czystej pod :\'2 876;'24, od sUluy 
31000 rb.; 3) przy ul. Szkolnej pod ,,~ 321-k-1. od ~1I­
my 14000 ruT).; 4) przy ul. Skwerowej pod :\~ 1437-f, 
od sumy 30000 rb.; 5) przy uJ. Zaką.tnej pod M 809-i/80, 
od sumy 13000 rb. i niżej. 

okręgowy piotrkowski, wyrokiem z dnia 7 (20) 
czerwca 1905 roku, wyznaczyl termin ostate­
teczny 4-miesięczny do sprawdzenia pretensyj 
do masy; że sprawdzenie odbywać się lJędzie 
w ouecności Sędziego-Komisarza i Syndyka w 
kancelaryi sądu okręgowego piotrkowskiego 
wydziału III codziennie od godziny l-ej do 3 
po południu, guzie wierzyciele stawić się mogą 
osobiście lub przez pełnomocników z duwoda­
mi swych pretensyj-i, że wierzyciele, l(tórzy 
w powyższym termInie wierzytelności nie spra­
wdzą podlegać będą skutkom wart.. 512 i 513 
koc!. hand. przewidzianym. 

"'",,,' ",","'",",''''',",'''''''',",''' 
Rozkład LETNI Docią[ów na stacyI Piotrków 

od 1 maja 1905 rolm, 

Do Granicy i Sosnowca 

2 m. 41 w nocy lmry,jer. 
4 m. 18 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 111. 27 po pol. osobowy 
3 nI. 17 po pol'. osobowy 
5 m. 30 po pol. pospiesz. 
6 m. 20 pl> poł. osobowy 
9 m. 42 wlecz. osobowy 

Do Warszawy 

4 !lI. 30 w nocy kury jer. 
4111. 45 w nocy osobowy 
6 m. 35 rano otiobowy 
8 lIl. 19 rano osobowy 

12 m. 8 po poł. osohowy 
1 m. 28 po poło pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
8 m. 58 wiecz. osobowy SYNDYK TY~I(JZASOWY 

upadłości Ludwika Herbsła 

Alelisam)el' Czyński 
310 (l-l) Adwokat pn7sięgły, do Częstochowy 

z mocy art. 512 koci. hand., zawiadamia wszy­
stkich wierzycieli wspomnianej masy, że sąd 

ćJ 

Uzupełnienie zwykłego codziennego 

s 3 e 
pożywienia malemi dawkami 

Hematogenu D.ra Hommela 

P 'l'zychollz{t do Piovl'lcowa: 

Z Granicy i Sosnowca ./ 

L2 m. 30 w nocy osobowy 

)y 

Z Warszawy 

11 m. 27 IV nocy osobowy 

Yiękną posabkę 
bez szczotek i bez wysiłku osiąga się 

za pomocą masy wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 
szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sil i wzmocnienie systemu nerwowego. ~" RygI' ena" 

Do nabycia we wszystkich aptekach i składach materjałów aptecznych. ::-~ 

Skład glówny na Rossję · Apteka na Wielkiej Ochcie. Oddział Hematogenu. Petersburg. I 
Wystrzegać się naśladownictwa! Żądać wyraźnie .. Hematogenu D-ra Hommela". Zaszczytne swiadectwa od tysięcy ; Centralnego LaboratorYiIllll Chemicznego 

lekarzy krajowych I zagranicznych. II:> 199 w Warszawie. (2-1) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~ Sprzedaż w składach aptecznych. 

J)yrekcya 
Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 

na zasadzie § 81 i 82 Ustawy Towarzystwa, zatwierdzonej przez p. Ministra Skar­
bu w dniu 29 września (11 października) r. 1895 i §§ 8-11 przepisów dodatko­
wych z r. 1905, podaje do wiadomości, że niżej wymienione nieruchomości w mieś­
cie Piotrkowie, obci:eżone pożyczkami Towarzystwa, z powodu zaległości w ratach, 
\j'ystawione zostały na sprzedaż przez publiczną licytacyję, a mianowicie: 

1) Nieruchomość, położona przy ulicy Moskiewtikiej, oznaczona :N2 hypo­
tccznym 35, nazwana <osada Szczekunica J\! 20., obciążona pożyczk:e Towarzystwa 
w sumie rb. 3500, od której raty, zaległe z duiem terminu sprzedaży, wynosić bę­
d:e rb. 358 kop. 20, oprócz kar i przypuszczalnych zaliczm'J. Wadyjum do licyta­
cyi oznaczonem zostało na rb. 525. Licytacya odbędzie się w dniu 23 września 
(6 października) r. 1905 o godzinie 12-ej w południe i rozpocznie się od sumy rb. 
5250, a prowadzić ją będzie Notaryjusz Władysław Malinowski. 

2) Nieruchomość położoua przy ulicy DOIlskiej , oznaczona :N2 hypotecznym 
698, policyjnym zaś Ni! 105-b, obciążona pożyczki:), Towarzystwa w sumie rb. 2000, 
od której raty zaległe z dniem terminu sprzedaży wynosić będą rb. 276 kop. 36 
oprócz kar i przypuszczalnych zaliczeń. Wadyjum do licytacyi oznaczonem zosta­
ło na rb. 300. Licytacyja odbędzie się w dniu 20 września (3 października) roku 
1905 o godzinie 12-ej w południe i rozpocznie się od sumy rb. 1l000, a prowadzić 
ją będzie Notaryjnsz Stanisław Niepolwyczycki. 

3) Nieruchomość . położona przy ulicy Odeskiej. oznaczona X2 hypotecznym 
398, policyjnym zaś :N2 159-b, obciążona pożyczk:e Towarzystwa w sumie rb. 14000, 
od której raty zaległe z dniem terminu sprzedaży wynosić będ:e rb. 1830 kop. 6:), 
oprócz I\ar i przypuszczalnych zaliczell. WadyjulIl do licytacyi oznaczonem zosta-
1'0 na rb. 2100. Licytacyja odbędzie się w dniu 20 września (3 października) 1'. 

1905, o godzinie 2-ej po południu i rozpocznie się od sumy rb. 21000, a prowa-
dzić j:e będzie Notaryjusz Stanisław Niepokoyczycki. . 

4) Nieruchomość położona przy drodze, wiodącej na cmentarz Zydowsld, 
oznaczona M hypotecznym 739. policyjnym zaś X2 945, obciążona pożyczką Towa­
rzystwa w sumie rb. 900, od której raty zaległe z dniem terminu sprzedaży wy­
nosić będą rb. 66 kop. 66, Opl'ÓCZ kar i przypuszczalnych zaliczeń. Wadyjum do 
licytacyi oznaczonem zostało na rb. 135. Iicytacyja odbędzie się w dniu 19 wrze­
śnia (2 październIka) r. 1905, o godzinie 2-ej po południu i rozpocznie się od su­
my rb. 1350, a prowadzić j:e będzie Notaryjusz Teodor GÓrzyński. 

5) Nieruchomość położona przy ulicy Kijowskiej, oznaczona.N!! hypotecz­
nym 279, policyjnym zaś :N2 274, obcią,żona P07.yczk:e Towarzystwa w sumie rb. 
9000, od której raty zaległe z dniem terminu sprzedaży wynosić będą rb. 807 
kop. 71, oprócz kar i przypuszczalnych zaliczeń. Wadyjum do licytacyi oznaczo­
nem zostało na rb. 1350. Licytacyja odbędzie się w dniu 22 września (5 paź­
dziernika) r. 1905 o godzinie l2-ej w południe i rozpocznie się od sumy rb. 13500. 
a prowadzić j:e będzie Notaryjusz Teodor GÓrzyński. 

Licytacyja na sprzedaż pierwszej nieruchomości odbędzie się w wydziale 
hypotecznym Piotrkowśldego Sądu Okręgowego, a pozostałych pięciu-w kancela­
ryi hypotecznej sędziego pokoju I-ej części m. Piotrkowa. 

Warunki licytacyjne i zbiór objaśnień, dotyczących wystawionych na sprze­
d·aż nieruchomości złożone zostały do ksiąg hypotecznych tychże nieruchomości i 
są do przejrzenia zarówno we właściwych wydziałach hypotecznych, jak i w Dy­
rekcyi Towarzystwa. 

Gdyby licytacya nie doszła do skutku dla braku konkurentów do kupna, 
wówczas powtórna, a zarazem ostateczna sprzedaż odbędzie się od sumy zniżonej, 
w terminie wyznaczonym przez Dyrekcyję Towarzystwa, o którym stosownie do 
§ 96 Ustawy Towarzystwa, ogłuszollem będzie dwukrotnie IV pismach publicznych. 

Piotrków, dnia 20 czerwca (3 lipca) r. 1905. 
Prezes Dyrekcyi FI. Dudziński. (3-2-1) 

p. o. Naczelnika Biura KOllul'zewski, 

Francuzki ~ J'Z 

P9pn]~~~!!rOdbk ! 
CHRONICZNEJ ! 
OBSTRUKCJI ~ 

Doza: .2 )!igulki prJ:ed spoczynkiem. ;:;-~ 
Nie pOWOduje bolu w ZO liul ku , ani mdłości, aui biegunki. 7J 

.... R.eIiPlirelllzeIDlltalllnt~Pjj3iiJ(ilrńll'riiis~twiioIliPIio'l!skll· ir.:.Hs·.M.eiiinljdie'iiis.8.o.hn.,.wiiiaiir.8iza.wiiai,.Lieii8iiziiinio., 1.2.,. ~ ~ 
(J 

Zawiadamiam Szanowne Palli e, że od 
l-go Lipca przeniosłam pracownię 

KAPELUSZY DAMSKICH 
do domu W-go Dudzińskiego ul. Bykow· 
ska (Moskiewska) ,\~ 32, oraz, że przez 
letnie miesią.ce przyjmuję panienki na zbio­
rowe lekcyj e wszelkich damskich robót. 

3U (4-1) Amellja Osuchowska. 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnęt.rznyc.h i kaucyjonowane 

pod firm:e 

"WarszawskiB Biuro O[łOSZBń" 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz­
bowej X2 8, wprost Niecałej. - Telefonu 
X~ 416. - - Kantor otwarty od 9-ej rano 

do 10 wieczór 

W ogrodzie O~actwa Sulejowskiego 
są różne lokale na 

LETNIE MIESZKANIA. 
Warunki bardzo przystępne. Wiadomość 
ua miejscu. 307 (3-3) 

Główna opiekunka niele­
tnich dzieci po Wiktorze 
Lwow uprasza dluzników 
hypotecznych o nadesłanie 
swych adresów. Warszawa, 
Wilcza 66, . 309(2-2) 

DRUKARNIA 

I "PlotrkO~~ka" I M. DOBRZAŃSKIEGO 
-I W ZAKOPANE1U łJ W PIOTRKOWIE, 

r? po~eca pokoje z ~eblami i ?aI?- ~ przy Redakcyi Tygodnia" 
~~ dZlennem utrzymal1lem. Połozellle ~ " 

. zdrowe. Kuchnia dobra. Ceny u- 4 poleca 
~ miarkowane. (7-5) .J.. 

~I~~I~ wszelkie druki i ma-
Ważne dla uczniów wogóle i abituryjen­

tów w szczcgólnoŚcl. - Udzielam lekcyi 
matematyki, fizyki i innych przedmiotów 
z zakresu gimnazyjalnego. Majków' u pp. 
Bronikowskich, student Politechniki war-
szawskiej Ant. Jaworski. 

305 (3-3) 

teryjały piśmienne. 

Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
12 powieści p. t. 

POD GŁADKA WÓD POWIERZCHNIĄ· 

Właściciel Redaktor Mirosław Dobrzański. 

]J')3MBPHO neRaypoIO. w drukarni M_ Oobrzańskiego w Piotrkowie. 
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wami... Wszystko teraz odgaduję, wszystko wiuzę 

jasno... Ona to napisała ów list, ona mię wy- , 
szpiegowała, ona mię wydała przed tobą i postawiła 
cię na tropie, aby módz mi cię wydrzeć! .. O Boże! .. 
więc mi prawdę powiedziano ... Musi istnieć stosunek 
między wami, ona musi ci być bardzo drogą, jeśli 
byłeś zdolny pozwolić na to, aby mówiła ci takie 
rzeczy o matce twoich dzieci. Uwierzyłeś jej, bo 
ona jest- zatrzymała się przed nazwą Iwchanka i 
kochanki. Lecz głośnym buntem obrażonej mał­
żonki kończyła podniesionym tonem: - To nie za­
zdrość tam cię popchnęła!... Poszedłeś dlatego, że 
mnie zdradzasz! .. 'Chciałeś znaleść jakiś dowód obciąża­
jący mię, abyś mógł oddać się jej bez podziałul ... 
Ale za kogóż ty mnie masz? Kiedy i czem dałam 
ci prawo abyś tak sądził o mnie?.. A ona?.. Och! 
to jest zbyt okropne... Ja na to nie zasłużyłaml ... 

- Niema w tern nic dziwnego, że tak sądzisz 
- zaczął jeszcze ciszej Chaligny, nie czując się zdol-
nym uniewinniać się w tej chwili. 

Zanadto był spragnionym prawdy, aby mód z 
kłamać, a przytem, czy podobna mu było zaprzeczyć, 

że miał z Joanną rozmowę, kiedy ona słyszała ich 
głosy? Ozem mógł nspra\viedliwić tę nagłą zmianę, 
jaka IV nim zaszła i te poszukiwania, do których 
był zmuszonym się przyznać? 

- Pozory są l)l'zeciwko mnie - zaczął - jed­
nakże ... 

:0atrzymał się i podnosząc głos; dodał uroczystym 
tonom: 
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Dumont? powtarzał w myśli Chaligny, nie mogąc 
połączyć tego nazwiska z żaunem z tych wspomnień 

dalekich, zamglonych, które jednakże występowały 
już jako rzeczywistość w jego umyśle, Snuły się 

~ nim jakieś urywki z tego, co się koło niego działo 
w owych czasach, widział na tęm tle sieb,e, matkę, 
ojca: ale jakie wtedy nosił naz\visko ten piękny 
mężczyzną. o wyrazistych szlachetnych rysach i wiel­
kich czarnych oczach obecnego paralityka?.. I oto 
bezwiednem działaniem mózgu zaczęły mu przy­
-chodzić gotowe syllaby: Magneville?... Raeville? .. 
Layneville? .. I ujrzał znowu wzrok swego ojca mar­
kiza de Chaligny, którego przed wielu laty od­
prowadził do grobu. Niewiadomo również dlaczego 
powróciło mu owo uczucie nieokreślonej przykrości, 
jakiego nieraz doznawał wobec tego ojca, lubo nic 
mu nie miał do zarzucenia, oprocz tego chyba, 
iż więcej okazywał przywiązania jego starszemu 
bratu. 

Gdyby ten brat nie był umarł wcześniej, to 
ojciec byłby mu zapcwnił w testamencie wszelkie 
korzyści, dozwolone przez prawo. Norbert wiedział 
o tern i nie dzi wiło go to, że markiz, arystokrata, 
pragnął wskrzesić prawo starszeństwa; cóż jednak 
wspólnego znalazł on nagle między tym dowodem 
obojętności ojcowskiej, a dzisiejszem odkryciem, naj­
zupełniej dotychczas niezrozumiałem dla niego? Nie 
był zdolen odpowiedzieć na to, ani określić przy­
puszczenia, które przesunęło się w jego my@, a którc 
odepchnął ze wstrętem, jako ~wiQtokraclzkie i szalone ... 

Pod gładką ",ód powierzchnią. ] 2. 
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- Ten może mię objaśni-- rzekł, wchodząc do 
mieszkania doktora Salvan 'a. - Bylebym go zastal. 

Doktór był w domu i przyjął natychmiast Nor­
berta, skoro ' tylko odebrał jego bilet z dopiskiem: 
«ot.! pana Dumont, który się ma gorzej». Mąż Wa­
lentyny poznał go natychmiast z opisu pani de la 
Node. Tak, to był ów mężczyzna, którego ona 
wit.!ziała, jak przybył z pośpiechem na ulicę Lace­
pede w kilka minut po przyjeździe ' markizy. Gdy 
Chaligny opowiadał o ataku, którego był świadkiem, 
twarz doktora mocno spoważniała ... 

- Więc on się ma tak źle?-zapytał IV kOl1cU 
Chaligny. 

-' Bardzo źle-odrzekł Salwan,-Życie jego 
wisi na włosku, każde mocniejsze wzruszenie może mu 
przynieść śmierć.. Wiele już razy myślałem, ' że to 
jnż koniec, ale on tak pragnie żyć... A dopóki 
człowiek ma szczerą wolę żyć, żyje!... Jednakże 

mogę panu powiedzieć, że starania obu pall de Cha­
ligny, najwięcej się przyczyniły do utrzymania go 
przy życiu... Ich odwiedziny formalnie sił mu do­
dawały... Pan także zdecydowałeś się go odwiedzić 

i dobrze zrobiłeś. Familijlle nieporozumienia powinny 
ustąpić wobec śmierci... Może dziś jeszcze nie na­
stąpi to, ale w każdym razie nie mamy czasu do 
stracenia ... Niech pan powie, że przyjadę za kwadrans. 

Słowa doktora jeszcze bardziej zaciemniły za­
gadkę, której rozwiązania Chaligny spodziewał się 
znafeść za jego pomocą. Salyan widocznie wierzył 

IV owe nieporozumienia familijne, któremi jego matka 
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u słyszawszy te słowa, których okrutne znacze­
nie w jego ustach ona dziś jedna po smwrCl Jego 
matki rozumieć mogła, Walentyna spojrzała na niego 
szeroko rozwartymi oczyma i, jakby nie wierząc temu, 
co słyszy, powtórzyła: 

-- Powracasz z ulicy Lacepede?.. Więc to tam 
poszedłeś po tern wszystkiem, co usłyszałeś ode mnie? . . 
Poszedłeś tam? 

- Poszedłem! -odrzekł z cicha, lecz stanowczo, 
jak człowiek, który, mając odwołać się do przy­
słngującego mu prawa, zaczyna ot! spełnienia ciężkie­

go obowiązlnl. - Zazdrość mię obłąkała na razie ... 
Ten list bezimienny, ten adres \V nim podany, twoje 
przerażenie, gdy ci o nim powiedziałem... Straciłem 
głowę... Chciałem się przekonać za jakąbądź cenę, 
i poszedłem ... 

- Ach! i ty mogłeś mi to uczynić! - zaczęła 
Walentyna głosem rozdzierającej boleści... Nie, to 
nie ów list bezimienny tam cię powiódł, ani ta po­
twarz, ani moje przerażenie ... prawdziwy powód to ... 
0, Boże!-tu wzniosła w górę rozpaczliwym ruchem 
zaciśnięte dłonie- a tak mię dziś wzruszyłeś twoją 
delikatnością ... powtarzałam sobie: oczerniono go fał­
szywie! Powiodła cię tam - mówiła dalej, l)rzy­
stępując do niego z najwyższem oburzeniem w swem 
pięknem obliczu-powiodła się tam rozmowa z Joanną ... 
Nie wie m, co ci powiedzialr. nie chciałam słuchać, 
chociaż wasze głosy dochodziły do mnie z buduaru ... 
Ale gdy odeszła, nie oognając się ze mną, zrozu­
mialam, że coś nadzwyczajnego musiało zajść między 
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